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O umieiętnościach fi kunsztach 

Perskich.

(Dalszy ciąg)

Sztuce mowczey czyli bardziey wym o­
wie , przez k tó rą się dobitrem i i wyszukiwa- 

Aemi słowy wyraża rzecz iaka w obrazach i z 
zastosowaniem do obyczaiów kraiow ych odda­
lą ąię naym iley Persowie.

Ci, k tórzy  się wyższem umiejętnościom 
Chcą poświęcić, tru d n ią  się filozofią, k tóra się 
Ri dzieli na  fizykę, metafizykę i nauką m o­
ralną. W  nauce fizyki obeym uią Persowie m a­
tem atykę, sztukę lekarską i h istoryę na tu ra l­
ną. Do m etafizyki liczą teologiią i prawnie-; 
btvo; u nich bowiem stanowi k o ran  nayw yl- 
®ze p raw o , do którego także komentaryuśze* 
tey biblii mahometariskie'y należą. N auka m o­
ralna iest u Persów naywyższą częścią ich 
naukowego zawodu, iey się też naybardziey 
nddaią. Składa się całkiem z m oralnych za- 
Sad r przysłow iów , m oralnych baiek i histo­
rycznych powieści po naywiększe'y części 
^ićrszam i ułożonych, i z tey przyczyny iest 
*ch rym otworstwo ąciśłe z nauką nąoralną 
Połączone, /

K to się dla własney ty lko wiadomości 
ttC2y# nie z widoku pozyskania iakiego urzędu*

(co  każdy Pers dobrego urodzenia czyni), ten 
przechodzi całe obszerne pole ludzkich wia­
dom ości, iak daleko tylko w Persyi śięgaią; 
kto zas swoie widoki na iaki urząd zwraca,
ten oddaie się wyłącznie nauce, praw a, albo 
sztuce gwiazdarskie'y lekarskiey.

N auka prawa połączona z teologia p ro ­
wadzi do Wszystkich duchownych i świeckich 
urzędów. Z uczonych tey  klasy wybieraią !na- 
uczycieli publicznych; do n ity  także należą 
M u l i  a h o ó  wi e  ( ty le  co u nas Doktorow ie 
iakie'y um iejętności), k tórzy  się szczególnie w 
prawńlętwie, m oralności i teologii doskonalą 
i k tórzy  każdemu bezpłatnie w religiynych i 
praw nych przedm iotach rady udzielaią.

Sztuka lekarska iest ies^cze po naywięk- 
szey części tylko szarlataństwem , i zasadza się 
szczegolnie'y ną  przypraw ianiu różnych rodza- 
iow lekarstw ; nie ma bowiem w tym kra iu  
ap tek , każdy lekarz iest oraz i aptekarzem . 
Umieiętnosci tey nie uczą w szko.łach publicz­
nych , lecz takim  tylko sposobem iakim u kas 
rzemiosła. Kto lekarzem  chce zostać, udaie 
się do wsławionego lekarza, k tó ry  codziennie 
po kilka godzin większey lub mnieyszey liczbie 
swoich uczniów tę naukę obiaśnia, a szczegół* 
niey z przyprawianiem  różnych ziół obzńaioniia. 
Po skończeney nauce, wstępuie wyzwoleniec w 
grono lekarzów , i rozpoczyna, swóy zawód. 
Lecz i  teui Wizystkićro są leszcze różne
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dziwactwa i osz.ukaństwa połączone, używaią 
bowiem wiele zabobonnych środków, t a l i s -  
m a n a n ó w ,  których od derwiszów czyli mni­
chów nabywaią.

Astrologia zostaie w Persyi w wielkiem 
znaczeniu i przynosi naywiększe korzyści, P e r ­
sowie bowiem są tak  zabobonni, iż nic riie 
przedsiębiorą, nie radząc się swoich wieszcz­
ków. Każdy maiętnieyszy trzyma jsobie kilku 
takich astrologów, których sowicie opłaca; 
oni też umieią z tego korzystać.

W  poezyi uczynili Persowie bardzo zna­
czne postępy. Już w dawnieyszych wiekach 
zostawała ona w tym  kra iu  na wysokim i po- 
dziwienia godnym stopniu doskonałości, i wr 
naszych czasach ieszcze utrzymuie się wcale'y 
swey początkowe'y świetności. Między naysław- 
nieyszymi dawnymi rymotworcami perskiemi 
przodkuią słusznie S a a d i  i H a f i z ,  których 
poezyie, w obcych nawet ięzykach dotychczas 
bardzo są cenione. Teraźnieyszy król, który 
sobie trzyma nadw ornego rymotworcę noszące­
go ty tu ł  Xięcia P o e to w , zatrudnia się także 
w wolnych godzinach poezyią. Angielski w ędro­
wnik S c o t t - W a r i n g  przetłumaczył kilka 
wyiątków z nowsze’y perskie'y poezyi, które 
dla swych szczególności na wiele ięzyków eu- 
ropeyskich oddano, z tych kilka  tu  przyłą­
czam.

( Besz ta  po tem.) ;

ir
Odkrycie starożytności w Anie- '  

ryce.
Niewiadome nam są zaburzenia i zmiany 

k tó rym  podpadały Narody w Ameryce'przed 
odkryciem ich części świata, spostrzegać się 
atoli daią znakomite ślady, większego stopnia 
wykształcenia, teraz poczęści zupełnie zgasłego..

Pan T o m a s z  A she.  k tóry  w roku  igo6 
przedsięwziął- podróż nad brzegi rzek A lle -

g a n i ,  M o n o n g a h  e l  a , O h i o ,  i M is s i s ip -  
p i ,  (o p is  tey podróży'wyszedł wr trzech To­
mach, roku 1808 w Londynie,") o d k r y ł  w oko­
licy M a r i e t t a ,  rr-iasta składaiącego się z 160
domów, nad spływem rzek M u s k i n g h a m  1 
O h i o ,  starożytności Amerykańskie za.du* 
iące na szczególną uwagę. Także i te zabyt 
ki, daią nam domyślać się, że tam panowała 
niegdyś wyższa oświata, którey iworem one 
były; i że Amerykanie byli może w pobra- 
tymstwie z Narodami Azyiatyckiemi, nayda* 
wmiey wykształconemu

T  o m a s z  A s b e opuściwszy niury mia­
sta M a r i e  t t y ,  przeprawił się obok twierdzy 
H a m m e r  przez rzekę M u s k i n  gh  am,  która 
często niebezpiecznie wzbiera, i zbliżał się ku 
górom , gdzie powiedziano mu , źe uyrzy 
przedwieczne pomniki Jtidyyskie. Na wierz­
chołku iedney z tych gór zobaczył podwyż­
szenie w kształcie ow alnym , 45 stóp dłu* 
g ie ,  a 25 szerokie, wyeiągnione nad po­
wierzchnię ziem;, pokry te  płytami kamienne- 
m i ,  ułożonemi właśnie iak cegły iedna na 
drugiey a broniącemi przeciw burzy i ulewom 
deszczu. W  caley okolicy, nie, wiadome iest 
mieysce w którem były kopań*. Obwód pod­
pierały zapadłe iuz m u ry ,  a cały ten gmach 

r przykrywały ogromne belki. Pan A s c h e  p ro ­
wadzony przez Jndyanina, ruszył z mieysca 

*" za pomocą tegoż niektóre belki, podważyw­
szy ie d rągam i,  tym że samym sposobem od­
rzucił wiele p łyt kamieni, póki nie; uprząt­
nął mieysca około 5o stóp kwadratowychr 
k tó re  pokrywały trzy  szerokie kamienie. Na* 
koniec gdy mu się udało i te odsunąć, ssna- 
lazł na. stopę grubości warstwę piasku ; niu* 
siano go brać z rzeki M u s k i n g h a m ,  trzy 
mile Angielskie odbgłey ; pod' warstwą dała 
się widzieć wyklęsłość, wkształćie podłogowa* 
t y m ,  z kamieni i krzemieńca mocno i trwale 
zmurowaną, a gdy w nim ciekawość, wzrastała, 
przełamał i to  zamurowanie, równie iak
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poprzedniczą w arstę  p iasku  zkąd  p o z n a ł,  ze 
Wszystkie te  w arstw y  k a m ie n i , m u r u , i p ias­
ku by ty  w arstw y m ocnego sk lep ien ia  m aią- 
cego 3 stopy  g rubości. P o s a d z k a  w ew nątrz  
tego sk lep ien ia  w y łożona  b y ła  m atem i rznię- 
te tn i , i tak  sztucznie spcionem i k a m y k a m i, 
iż tru d n o  [było rozpoznać ich  p rzedziały .
Nie bez tru d u  p rz e ła m a ł tę  p o sad zk ę , pod 
k tó rą  b y ło  nieco p rochu*  podobno  szczątki 
trzciny sp ruchn ia łey . P o d  p rochem  z trzc in y
albo z sitow ia u ro s ły m , pokazało  się m o ­
cne p o k ry c ie , z spo ionych  kam yczków  roz- 
ney fa rb y , z początku  zdaw ało się P a n u  A sh e  
że są m ozaykow ey ro b o ty . N a tern p o k ry c iu  
w yrob iona b y ła  postać iakiegoś. b o h a te ra ;  
m aiącego pod  stopam i w ęża; s k ła d , ro zm ia r 
rysy i c ien ie b y ły  zachow ane naydok ładn łey  
P rzy  ścisleyszem  rozpoznaw aniu  d o s trzed łP an  
A s h e ,  że  ty lko  posadzka od  brzegów  teg o  
sk lep ien ia , He dochodziła do obw odu postaci 
R y ce rza , w y ło ż o n a b y ła  kam yczkam i b iałem i, 
z ie łouem i, ciem no niebieskiem i i iasno czer- 
w onem i przeciw nie zas różne f ig u ry , w yro  
bione b y ły  z m ałych  kaw ałków  drzew a fa r­
bow anego lu b  kości i w ielkiey liczby  p o tłu  
Czonych m uszli*  pracow icie i stuczm e spo- 
ionych. S k o ru p k i z m uszli rozp ad ły  sie w 
p roch  za sam em  dotknięciem . Z a iste  zam iast 
pow inszow ania tem u  A ng likow i, rzadk iego  
o d k ry c ia  tak iego  pom nika , zasłuży ł on  na 
w yrzu ty  w spółczesnych. Z b u rz y ł obraz m o ­
zaykow ey yoboty  , m oże ieden  z naydaw - 
» iey  szych n am  znaiom ey siarożym ości Ame- 
ry k a ń J k ie y , n i^ o m y śfaw szy  o te rn , aby go 
n a \d o k ład n iey  odrysow ał albo też k o m a  to, 
z łeń ł. Całe przysposobien ie z k tó rym  wyszedł 
ten  A nglik oglądać to  sta ro ży tn e  J d y y sk ie  
M a u zo leu m  y by ło  dwa drew niane  drągi. 
Jego n iedok ładne  o p isan ia , n ie  są w stanie 
W ynadgrodzić t o ,  co n ierozsądna c ieka­
wość iego spustoszyła. T a  cała m ozay-

i a ,  m aiąca na  cal g ru b o śc i, Leżała na m»- 
!;ey w arstw ie piasku pod  k tó rą  b y ty  ro zp o sta r­
te  wielkie* k o ry  bukow e na  pó ł zbutwiałe* 
Nie w spom ina P. A s h e  po czem  p o zn a ł,, ze 
to  b y ła  k o ra  b u k o w a , m oże to  b y ły  k o ry  
b rzo zo w e , albo innych  d rz e w , k tó re  m ocno 
zb u tw ia ły , bo bukow e s ta ią  się lipk iem i i 
p ręd k o  g n iią , więc są tru d n e  do ro znapow an ia  
pod  tym  b y ł d ru g i po k ład  z k o ry  gdzie znay- 
dow ały się podobnież iak  w tru m n ie ,  nastą- 
pu iące  rzeczy : k o śc io tru p  iakiegoś m ęża
nadzw yczayney w ielkości ; g lin iana popieln i­
c a , w k tó rey  zaw iera ły  się m ałe  szczątki k o ­
śc i, a nas spodzie b ia ły  p ro szek . Popieln ica 
t a ,  w k tó re y  m og ło b y  m ieście się osm pin- 
tów p ły n u , do sz k ła , a w łożona w ogień w y­
trz y m y w a ła , ta k  ia k  żelazo w nayw iększym  
ogniu. D aley  b y ł  to p o r  z kam ienia  ; kam ień  
w tytn m ieyscu gdzie drzew o zasadzone, p rz e ­
w iercony i p rzym ocow any  p rę tam i w ierzbo- 
wem i; 24 s trz a ł k o ń czas ty ch , z kości czyli 
k am ien ia , ta k  u ło ż o n e , że się zd aw ało , iz 
m usia ły  n iegdyś bydż  w sa y d a k u ; n iezm ierna  
liczb a , m a ły ch , ow alnych , czw orogran iastych  
ziarnek  pom alow anych zielono ,, n ieb iesko , 
czarno, żo łto  i b ia ło , rów n ież  w ielka m uszla 
m aiąca obw odu 23 całe ,, a x4 cali d ługości 
zam ieniona' iuż  w w apno. 'N akoniec pod 
k u p ą  p ro c h u , m iędzy w łosam i i p lecionkam i 
z p ió r i w łosów , b ard zo  w iele p ierśc ien i, 
miedzianych", rzn ię tych  z b lachy  m iedzianey 
k tó re  chociaż n ie  lu to w a n e , razem  b y ły  z łą ­
czone. Z  każdey  s tro n y  »a ty ch  p ierścieniach 
w y ry te  b y ły  n a p isy , k tó re  zdaw ały się podobne 
bydź pism u C hińskiem u.

P an  A s d ie  m niem a>  fe  ow k o śc io tru p  
w ielkości sześć stóp  i pó ł b y ł zw łb k am ^  
K ró la , g łow y N a ro d u , albo iak iego  S zache - 
m a. Z  tego- o d k ry c ia  ro b i on następuiące 
w n i o s k i  : •  że Jndyan ie  w iedzieli od naydaw - 
nieyszych czasów , iak  rob ić  g lin iane n a c z y -
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ni a ,  k tó re  przez lekkość, m oc, przezroczy­
stość , i wytrwanie w ogniu, większey są 
wartości, lak te , które wyrabiały w naszych . 
czasach. Żelaza nie znali, więc dla tego mu­
sieli robić topory z kamieni, a końcu u strzał 
z obostrzonych krzemieni, lub kości. Znali 
sposób, iak kamienie, drzewo, i muszle 
trwałemi napuszczać farbami. — Byli w zw iąz­
ku  z morząm środziemnem, które od tego 
mieysca 2000 mil Angielskich iest oddalone 
zaświadcza to  znayduiąca się mnogość muszli 
w grobowcu bohatera. A że musieli bydź w • 
związku, z A m eryką południową, dowodzą- 
plecionki z piór i włosów, ponieważ pióra a 
ptaków Pułnocno-Am erykańskich nie są zda- 
tnemi do tych ro b o t ,  oprócz tego ptaki te 
nie znaiome w północnym M eicyku. Z na­
li miedź i obrali ią z wielką .zręcznością; — 
Jeżeliby znaki rznięte na znalezionych w gro­
bowcu pierścieniach, w rzeczy samey były 
charakterem Chińskim, lub którym iemu po­
bratym czym , byłoby jednym dowodem wię- 
cey dla naszych uczonych, że by ł związek 
lądowy między Ameryką i Azyią, dopóki 
przez mocne wstrześnienie w przesmyku Be- 
ryngow skim  nie został przerwany. Jeśli 
zas te znaki nie są właściwe żadnemu,'ze zna­
jomych nam narodów , wypływa z tą d ,  że u- 
żywanie liter i sztuka rytownicza, była 
znana Amerykanom ©d niepamiętnych czasów 
i że niesłusznie zowiemy Amerykę nowym 
kra iem , pożnieyszym płodem Oceanu wktó- 
rym by umiejętności i kunszta życia towarzy­
skiego, rolnictwo i handel,  nie były  znane 
przedczasy.

III.
List Cesarza Chińskiego Kia-King 

do Xięcia ńejenta Angielskiego
. . Poselstwo Lorda A m hersta  do Chin
1 niepomyślny iego s k u te k ,  są b ez wąt­

pienia jeszcze w świeżey pamięci u wszyst­
kich. Jedna z gazet Angielskich umieściła te­
raz wydany drukiem list Cesarza Chińskiego 
K ia - ł t in g  do Xięcia Bejenta Angielskiego 
z którego listu wyciąg tu udzielamy.

,, Do W ł a d c y  wysp  A ngielskich  “
,, Naywyższy MonarchajZieńń, k tóry  otrzy­

mał ią od Nieba 1 od. obiegającego Czasu • 
wydaie Cesarski swóy rozkaz do Króla Angiel­
skiego, k tóry  treść iego dobrze ma zważyć. >>

,, Kray Wasz, o Królu! położony i8Sl; 
w mezmierney odległości za wielkim Oceane®> 
a przecież nayrzetełnieyszein, sercem posyła­
nie mi ofiarę uległości, i udaiecie się ż goru- 
wem przywiązaniem do w-p!ywu prz&Warzną­
cego , k tó ry  wypływa z centralnego Króle­
stwa (  Chińskiego). ,,

Jego Ces. Mość rozwodzi się daley nad 
'uniżonym sposobem postępowania dawniey- 
szego Posła Angielskiego r  (  Lorda Macart- 
neici ■) k tóry  wszystkich obrządków  dopełnił 
z należną przystoynością (Decoreiri),, i przez 
to dostąpił łaski i przychylności syna Niebios 
że 'oglądał niebiańskie oblicze Cesarza, u ż y w a ł  
wielkiego bankietu i mnóstwem kosztowny8'1 

, podarunków udarowany został.
Potem uskarża się Jego Ces.Mość na brak 

uszanowania ze strony terzanieyszegó Posła 
(I .orda A m h e r s ta )  którego zaraz po iego 
przybycin do Sieng  - Sing  wielką ucztą 
pr/yymowac kazał. „ L e c z  oto! zamiast po­
dziękowania za bank ie t ,  Wzbronił się od posłu­
szeństwa przepisanym obrządkom. “ Pomimo to 
raczył Cesarz Jmć rozkazać; „aby  Poseł w dniu 
siódmym siódmego miesiąca, .stawił sie przed 
osobą Cesarską!; aby w dniu ósmym przyyino- 
w any <n b j ł  i udarowanym na wielkiey sali 
światła i świetności; aby dlań przygotowano 
festyn w ogrodzie wieczney rozkoszy; aby 
dnia^ dziewiątego miał posłuchanie pożegnaW- 
cze i aby w dniu tym wolno m u było buiać 
po pagórkach dziesięciu tysięcy Iw'iekow-; aby 
w dniu iedenastym udarowany znowu przy 
bramie zgody zupełney, udał się znowu do 
Biura obrzędowego, i tam nowym festynem 
przyjęty został; aby nareszcie dnia dwunaste­
go odprawiony, otrzymał rezkaz do udania 
się w podróż z powrotem.,, D z ie ń , p r z e z n a ­
czony do wykonania obrządku i przepisane 
formalności (dodaie Jego fees. Mo?ć yoznay- 
mione były wpród Posłowi Waszemu , przez 
moich wysokich Urzędników Stanu, “ i 

(R eszta  po tem ).


